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Musimy iść naprzód.
N astały takie czasy, że  każdy z nas kurczy się we d w o

je i m yśli czego sobie jeszcze odm ów ić, aby zw iązać k on iec  
z końcem. Warunki materjalne nauczycie lstw a stoczyły  się  
bow iem  znacznie w dół —  poniżej minimum egzystencji.  M i
mo to trwam y na sw ycb  stanow iskach i orzemy. W praw dzie  
nieraz ostatkiem  sił, ale dzielnie i w ytrw ale  orzem y tę glebę,  
której nazwa: przyszłość  naszego państwa,

W  ciężkiej tej pracy, w  ostatnich czasach, spada na n a 
sze  barki jeden cios za drugim. Ani nie w iadom o przez kogo  
zadany, ani z której strony należy spodziew ać  się nowego...  
Czasem  tylko dla zachęty  padnie s łow o  otuchy c z y  p och w ały ,  
A le  po nich znowu now e ciosy i dalsze usiłowania zepchnięc ia  
naszego zawodu jeszcze niżej, I dalsze obciążenia  now em i  
obowiązkam i.

Z pow odu tej ciężkiej pracy i szarej troski o byt, ogar
nęła ogół nauczycielski jakaś apatja życiow a, jakieś bierne  
poddawanie się losowi. Ci, co pragną żyć  inaczej, uciekają  
z naszego  zaw odu. A  młodzi koledzy, stawiający w naszym  
zawodzie  p ierwsze kroki, przew ażnie  nie posiadają ognia za
pału, a przeciwnie przytłoczeni są pesym izm em  życiow ym .

T ym czasem  w naszym  zawodzie  potrzeba n ietylko po
św ięcenia , ale trzeba p rzed ew szystk iem  zapału i wiary w  le p 
szą  przyszłość. Bez  tego zapału, bez optym izm u życiow ego,  
tw órcza nasza praca spadłaby do rzędu jakiegoś marniejszego  
rzem iosła ,  a do tego żadną  miarą dopuścić  nie wolno. I dla
tego, mimo naszej ciężkiej i twardej doli, zachow anie  pogody  
ducha powinno b yć  nakazem  chwili.

N a szczęśc ie  żarzą się jeszcze  iskry w  naszych  O gnis
kach.
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N a u czyc ie ls tw o  zrzeszone w naszej organizacji nie przej
muje się chw ilow ą złą konjunkturą gospodarczą. Mimo o d 
czuwanej niedoli materjalnej, przejawia ono tw órczą  pracą  
swoją żyw otność , wierząc, że dla szkoły  i nauczycielstwa na
dejdą lepsze  czasy.

A le  mimo w szy stk o  w ostatnim c/.asie dostrzec możemy  
na naszym  terenie pewien zastój organizacyjny. Ci co przy
szli do naszej organizacji, pozostają w niej i dla niej pracują, 
ale nie idą n iestety  naprzód. Nie pociągają za sobą w d o 
statecznej mierze tych, co jeszcze nie zrozumieli potrzeby or
ganizacji, tych co jeszcze dotychczas nie rozumieją tego, że 
bez organizacji żyć dzisiaj trudno i że pozostawanie właśnie  
w o b ecn ych  ciężk ich  czasach poza nawiasem  organizacji —  
jest pospolitem  zaw odow em  szkodnictwem .

A  tych świadom ych zaw odow ych naszych szkodników,  
czy też nieuświadom ionych społeczn ie  kolegów, a zwłaszcza  
koleżanek, jest w naszym Okręgu jeszcze sporo. Z powodu  
nich, zaw odow a nasza organizacja nie zajmuje w rzędzie w ie 
lu innych organizacyj takiego stanowiska, jakie zajmować  
powinna. Z pow odu nich, uważa się jeszcze nauczycie lstw o  
pod względem  organizacyjnym za górę lotnego piasku, a nie 
za granitową skałę.

Stau ten musi ulec radykalnej zmianie na lepsze. Nie  
może być dzisiaj ani jednego nauczyciela  tułającego się poza  
organizacją. W szyscy, nietylko w  swoim własnym  interesie,  
ale przedew szystk iem  w  interesie zawodu nauczycie lsk iego  
m uszą  znaleźć się w karnych szeregach  naszej organizacji. Nie  
w olno  bow iem  dzisiaj, w czasie  kryzysu i bu d ow y  szkoły pol
skiej na now ych podstawach, pozostawać nikomu biernym  
i w yczek iw ać  pracy, obrony czy pom ocy ze strony organizacji,  
do której się nie należy, ale razem, wspólnem i siłami w ra
mach organizacji stwarzać należy lepsze  warunki pracy z a w o 
dowej, a przez solidarną postawę bronić się przed spadają-  
cemi ciosami i w yw alczać  dia naszego zawodu lepszą pozycję  
społeczną. Jak w czasie burzy chroni się każdy w b e z 
pieczne miejsce, tak w  ciężkim czasie obecnym  chronić się  
trzeba pod dach organizacji i pod dach ten pociągać tych, co  
go znaleźć nie mogą czy nie chcą.

M usim y iść stale naprzód. Przed nami dużo jest jeszcze  
do zrobienia. Jeszcze  rola nauczycielska zw łaszcza  pod w zg lę
dem organizacyjnym nie jest na leżyc ie  uprawiona...

J e szcze  w  poszczególnych naszych  pow iatach leżą w ię 
ksze i mniejsze ugory...

W tym  więc pochodzie ku lepszej przyszłości, hasłem  
naszem  w ty m  roku niech będzie: Podw oić liczbę członków
w naszych O gniskach! I usprawnić w nich pracę!

Z tem hasłem prow adźm y naszą pracę zw iązk ow ą  i h a 
sło to  realizujmy w  każdem naszem ogniwie organizacyjnein.

Michał Kopeć,
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Oszczędności, które szkodzą szkole.
(wz) Bieżący rok szkolny, obok stron dodatnich z racji 

wprowadzonej w życie nowej ustawy ustrojowej w szkolnictwie,  
obfituje jednakże w szereg m om entów nader przygniatających  
nauczyciela i utrudniających jego pracę.

Zdajemy sobie sprawę, że wiele zla, które dzisiaj staje w  
poprzek rozm achowi pracy, ma swoje źródła w  kryzysie go
spodarczym  i w wynikającej stąd potrzebie  daleko idących  
oszczędności. Te oszczędności inuszą atoli mieć pewne granice, 
jeżeli szkoła ma odpow iedzieć nałożonemu zadaniu, jeżeli na
uczyciel nie ma ugiąć się pod brzemieniem ujemnych w aru n 
ków, które pracę jego hamują.

Do c iężarów  takich, jak nadmierna liczba uczniów, m a
ksymalna liczba godzin, w obecnym  roku przybył jeszcze je
den, sięgający dotk liw ie  ko legów  (koleżanki) kontraktow ych .  
Jeżeli los nauczyciela  (ki) kontraktowego nigdy nie był do  
pozazdiosz.cz.enia, to obecnie  jest on istotnie godzien pożało
wania. W  czem leży istota złego, postaramy się skreślić  obraz 
stosunków, jak się ułożyły one ostatnio w naszem Kuratorjum  
niekorzystnie  jeżeli chodzi o nauczycieli kontraktow ych.

W  latach poprzednich lepszej koniunktury, nauczyciel k o n 
traktowy po roku, a najwyżej 2 latach pracy w  charakterze  
kontraktowego, otrzym ywał stanow isko  naucz, e ta tow ego  tym 
czasowego, poczem  zostaw ał ustalony, jeżeli odpowiedział za
dość  istniejącym  w tej mierze przepisom. Dodać należy, że  
nauczyciel kontraktowy zaczynał płacą X stopnia służb,  
szczeb. b) a w ięc  tak, jak i nauczyciel etatowy, tym czasowy.

Obecnie t. i. od zorganizowania nowego roku szkolnego,  
w Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pozn. na etat nie przyjęto  
nikogo, z wyjątkiem naucz, powracających ze służby wojskowej.

Na kontrakt natomiast przyjęto pareset naucz., k iedy lat 
poprzednich zawierano kontrakt na 1 rok, obecn ie  czyni się  
to na 2 miesiące, aby następnie kontrakt odnawiać. W tem  
zarządzeniu kryje się oszczędność  tego rodzaju, że nauczyciel  
ten nie otrzyma p łacy  za miesiące lipiec i sierpień. Taki sp o 
sób zadudnienia  nauczycieli wielkich oszczędności Skarbowi  
nie da a obniża tylko wartość pracy nauczyciela, zmuszonego  
l iczyć się z tem, że po dwóch m iesiącach może znaleść się 
na bruku.

Zatrudnianie w charakterze kontraktowych jeszcze i d la
tego nie jest usprawiedliwione, że przecież  są etaty. M oże nie 
tyle ilu jest naucz, kontraktowych, ale w  każdym razie jest  
ich taka liczba, że  wielu z pośród tych n iepew nych sw ego  
jutra m ogłoby znaleźć zapewnienie t, i. etatow ą posadę tymcz. 
nauczyciela.

Ten stan rzeczy jeszcze nie w yczerpuje  w zupełności  
przykrych stron doli nauczyciela  kontraktowego. D ochodzi do 
tego jeszcze specjalnie obniżona płaca. Poza pow szechną  obniż-
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ką jaka dotknęła ogół nauczycielstw a wraz z innymi pracownikąmi 
państw ow ym i, nauczyciel kontraktowy otrzymuje płacę niższą, 
bo k iedy d otych czas  otrzym ywał płacę według stopnia X-go  
szczeb. b, to obecnie  asygnuje się mu płacę w edług stopnia  
XI. Zarabia w ięc  m iesięcznie  około 120 zł.

Tego zarządzenia nie da się niczem uprawiedliw ić. O s z 
czędzanie na takiej nędznej płacy, nie może absolutnie iść w  
parze z wymaganiami stawianemi kontraktowem u n au czyc ie 
lowi narówni z naucz, etatow ym . Dla podkreślenia zw rócić  tu  
należy uwagę, że  tę płacę XI stopnia służb., stosuje się nie  
tylko do nowo przyjętych, ale i do tych nauczycieli (lek), k tó 
rzy już rok przedtem zajęci byli w charakterze kontraktow ych  
i otrzym ywali płacę jak naucz. etat. t.j, w ed łu g  X  stopn. służb, 
szczeb. b.

Jak pow iedzieliśm y wyżej, obniżanie p łacy  naucz, kontrak
towym, zawieranie  następnie  dw um iesięcznych  umów zamiast  
rocznych i wreszcie przetrzym ywanie nauczycie lstw a w charak
terze kontraktow ych kiedy są dla wielu etaty, m ożna uspra
w ied liw iać  względami oszczędnościowem u, ale żadną miarą nie 
m ożna pogodzić z interesem  i dobrem szkoły , nie m ów iąc już 
naw et o nauczycielu  samym. O szczęd n o ść  tym sposobem  o- 
siegnięta  jest jednak bardzo względnej wartości, jeżeli z e s ta 
w im y ją z wydajnością pracy w  takich warunkach. Takich  
oszczęd n ośc i  zw łaszcza  dzisiaj w okresie szczególnie mozolnej 
pracy związanej z w prow adzeniem  w  życie  now ego ustroju —  
naszem zdaniem czynić  nie należy, jako sprzecznych z in tere
sem  szkoły  i krzyw dzących nauczyciela.

Tatuś nie pracuje . . .
O pom oc dla biednych dzieci

Społeczna k lęsk a  bezrobocia  zaczyna przejawiać się w  
tragiczny sposób w naszych szkołach. D z ie c i  bezrobotnych  
obyw ateli  przychodzą bowiem do szkól w ycieńczone, smutne, 
nędznie odziane, mimo zimna często  bose, a jakże często  g łod
ne, Mimo, że już dwa miesiące upłynęło  od rozpoczęcia  roku 
szkolnego, w iele  z tych dzieci niema jeszcze dotychczas k o 
n iecznych  zeszytów  i innych niezbędnych przyborów szkolnych.  
Na w ym ów k i zaś i polecenia nauczycieli usprawiedliwiają się one 
słowami, które brzmią jak gorzka skarga, jak cierpienie za 
winy niepopełnione: „Tatuś nie pracuje"...

O czyw iście  dla wielu naszych uczniów  powiedzenie to 
jest legitymacją dla ukrycia ich karygodnego lenistwa c z y  też  
niedbalsw a ich rodziców. Dla wielu jednak usprawiedliwienie  
to jest smutną rzeczyw istością . I losem właśnie tych ostatnich  
m usim y się konieczn ie  zaop iekow ać w in teresie  szkoły  i w 
interesie przyszłości państwa.
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Cóż bowiem winny te dzieci, że ich rodzice nie mogą  
znaleźć  pieniędzy na zakupno nietylko k on iecznych  dla nich  
przedmiotów, ale często  i kawałka chleba? Tembardziej jeżeli  
w domu po tem Często uproszony kaw ałek  chleba wyciąga  
się  nieraz rąk kilkanaście . . .  A  jednak cierpią i to ich c ier 
pienie może się odbić ujemnie nietylko na ich zdrowiu fizy- 
cznem. ale co gorsza na zdrowiu duchow em . I dlatego jaknaj- 
wcześuiej trzeba te m łode, n iew inne latorośle ratow ać, trzeba  
otoczyć je staranną opieką i nie dać im zginąć marnie w za 
raniu ich życia, a przeciwnie trzeba przygotow ać je do dalszej 
drogi życiowej, aby nie przeklinano nas później, że nie speł
niliśmy należycie  sw ego nauczycielskiego posłannictwa. Jeżeli  
bow iem  przekleństwa te spadną na g łow y obecnych  rodziców,  
starających się skwapliwie o gw ałtow n y  przyrost ludności, a 
nie umiejących, czy nie mogących zabezpieczyć  przyszłośc i  
sw em u potomstwu, to niech przynajmniej szkoła  i nauczyc ie l
stw o zachow ane będą w  dobrej pamięci u tych, którzy już 
o w schodzie  sw ego żyw ota  dowiedzieli się co to jest b ezro 
bocie, głód i nędza i za swoją niedolę uczą się w domu prze
klinać i n ienawidzieć.

D otychczas szkoła i n auczycie lstw o  obow iązek swój w  
zakresie  pomocy dla biednych uczniów należycie  spełniały. 
Przy wielu szkołach —  najczęściej z inicjatywy kierownictw  
szkół i nauczycielstwa — powstały Komitety Rodzicielskie,  
zajmujące się w spółpracą domu ze szkolą, a w każdej prawie  
szKole nauczycielstw o z w łasnego mizernego uposażenia zao
patrywało najbiedniejszych uczniów w zeszy ty  i inne przy-  
bory szkolne.

O becnie  jednak dorywcza ta pomoc, wobec zwiększonego  
zapotrzebowania, przerasta m ożliwości materjalne nauczycie l
stwa. Trzeba więc pom yśleć o akcji społecznej, któraby za o 
piekow ała  się biedotą w zakresie dożywiania jej i zaopatry
wania w niezbędne materiały piśmienne. 1 nietylko należy o 
tej akcji pom yśleć, ale jak najwcześniej zorganizować ją na
leżyc ie .

A kcję tę, tak prawdziwie katolicką, jak wyżej w spom nia
no, przeprowadza się już tu i ówdzie. N ie  jest to jednak akcja 
zakrojona na szerszą  skalę, albowiem zależna jest od inicja
ty w y  uspołecznionych jednostek, D o  akcji tej pociąga się  
także  tylko rodziców  dzieci uczęszcza jących  do danej szkoły  
podczas gdy wielu bezdzietnych, a op ływ ających w doczesne  
dostatki, jesr od w szelkich  świadczeń na rzecz  biednej dziatw y  
szkolnej zwolnionych.

Trzeba więc akcji tej nadać charakter masowy. 1 trzeba  
ją należycie  zorganizować. W obecnvm  czasie, w obliczu nad
chodzącej zimy, przy każdej szkole powinien być utworzony  
aktyw ny Komitet R odzicielski. Kom itety  te powinny w w ię
kszych  ośrodkach czy w pow iatach w spółdziałać ze sobą, p o 
winny zorganizować się przez w yłonienie  z siebie w spólnego  
zarządu, któryby na odpowiednim  terenie k ierow ał pracą i ją
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inicjował. A  do św iad czeń  na rzecz biednej dziatwy pociągnąć  
należy przedew szystk iem  tych co dzieci nie mają lub mają 
ich mało, a nie tych „pobłogosławionych" licznem potomstwem...

D la  przyszłości naszego państwa praca to doniosła i od 
powiedzialna. W zakresie opieki społecznej, w zakresie troski 
o szkolne potrzeby dzieci bezrobotnych obywateli, Kom itety  
R odzicielskie  zastapić pow inny tym dzieciom  przez los po
krzyw dzonym  — „tatusiów, którzy nie pracują", Dodajmy: —  
nie z własnej winy.

O kręgow a P oradnia P ed ago giczn a'
Przy Komisji Pedagogicznej Zarządu O kręgow ego Zw. 

N, P. w  Poznaniu istn ieje  Poradnia Pedagogiczna. K ierow ni
kiem jej jest kol. St. M aciukiewicz, magister pedagogji. se 
kretarzem  koi. W aw rzyniec  Galant.

Przy Poradni grupuje się grono K orespondentów , których  
zadaniem będzie  bezpośrednie udzielanie  fachow ych porad zgła
szającym się, drogą korespondencji.— Zgłoszenia z d o łą cze 
niem 50 gr. w znaczkach pocztow ych , na koszta odpowiedzi,  
przyjmuje się pod adresem: Poradnia Pedagogiczna przy Za
rządzie Okr, Związku N aucz. Polsk. w Poznaniu, ul. Piekary  
nr. 17.

Poniżej zam ieszczam y uwagi kol. W. Galanta o zadaniach  
Poradni,

Z adan ia Poradni.
Jaki cel wytknęła sobie poradnia?  Na zapytanie to o d 

pow iadam y krótko: Iść z pom ocą członkom  naszej organizacji 
w  pracy nad sobą i w szkole. Pomoc ta ważna jest s z c z e 
gólnie dla młodych sil nauczycielskich, stojących przed dru
gim egzaminem, a także też i dla chętnych , k tórzyby drogą 
sam okszta łcen iow ą chcieli osiągnąć W yższy  Kurs N a u c z y c ie l
ski. O prócz tego, w razie potrzeby, udzielać b ęd z iem y  porad 
indyw idualn ych  na poszczegó lne  zapytania listownie, lub przez  
„Nasz G ło s ”. W tym celu dobraliśm y greno fachow ców  do 
każdego  przedmiotu — nauczycieli szkół p ow szech n ych  z u- 
kończonem i studjami uniwersyteckiemu, lub też  takich, którzy  
inną drogą osiągnęli stop ień  głębszego w ykszta łcen ia  i oni 
opracują w d łuższym  okresie  czasu program nauki w szkole  
powszechnej i odpow iednią  literaturę.

Na p ierw szy plan wysuwa się egzamin kwalifikacyjny.  
W  kolejnych num erach naszego  organu p od aw ać  będziem y  
bibljografję z krótkiem i om ówieniam i dzieł z zakresu  p ed a g o 
giki, psyehologji, metodyki przedm iotów, łącznie  z programem  
nauczania na poszczególne klasy. W  m ięd zyczasie  o p ra co 
w ane będą poszczegó lne  przedm ioty z W, K. Ń, (takżebibljo-  
grafja i sposób  pracy],
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W ielu bow iem  członków  naszej organizacji chciałoby  
w duchu tym pracować, a nie mając podanej planowej i is 
totnej literatury fachowej, nie m oże w  całości podejm ować  
sw oich  zamierzeń.

Ze strony koleżanek  i kolegów  prosimy dzielić  się z nami  
swemi uwagami, jeżeli pow stana now e koncepcje, dające  się  
zrealizować na terenie naszej pracy, chętn ie  z nich sk orzys
tamy i każdą nową myśl om ówim y na łam ach „N aszego  Głosu". 
J esteśm y  głęboko przekonani, źe  zamierzenia nasze zostaną  
poparte i jeżeli chodzi o ostatnią myśl, apel nasz nie przejdzie  
bez echa i w pracy naszej zapanuje solidarność j w sp ó łd z ia 
łanie.

Chcem y bow iem  wykorzystać: w iedzę  jednych i zapał  
drugich.

W aw rzyniec Galant

W skazów ki do egzaminu praktycznego.
Istnieją dwa typy tego egzaminu. Pierw sz y  odbyw a się w  

szkole, w  której zdający uczy, drugi, ze w zględu na trudności  
techniczne, w  innej szkole  powszechnej, lub w szkole  ćw iczeń  
przy seminarjum. Narazić będziem y omawiali p ierw szy  typ  
egzaminu, gdyż ten najczęściej zachodzi, a na żądanie za in te
resow anych  udzielim y wyjaśnień rów nież  do  drugiego rodzaju  
egzaminu.

Kandydat powinien w ykazać  przy egzaminie praktyczną  
umiejętność zastosow ania  w iedzy teoretycznej, nabytej podczas  
studjów, dokładną znajomość programu szkoły  powszechnej,  
zw łaszcza  tej szko ły  w której uczy, oraz znajomość pom ocy  i 
podręczników  szkolnych, następnie, że troszczy  się o w y c h o 
wanie m łod zieży  moralne, społeczne, i o b y w a te lsk ie ,  o iaz  o 
w ych o w a n ie  fizyczne, że zna i umie stosow ać prz episy higjeny, 
zna najważniesze przepisy administracji szkolnej, posiada ogól
ną znajomość organizacji szkolnictw a w Polsce, n ie  są mu 
obce nowe kierunki w  pedagogice w zw iązku z rodzajem jego  
pracy. Egzamin składa się z dw óch  częśc i.  Na część  p ierw szą  
składają się: a) dwie lekcje próbne (jedną zw y k le  z języka
polskiego), b) szczegó łow a wizytacja klasy jak: przeglądanie
zeszy tó w  uczniów , badanie wyglądu, porządku i czystości m ło 
dz ieży  i w izbie szkolnej, kontrola akt szk o ln ych , stanu przy
rządów  i urządzeń szko lnych  w zakresie  klasy, lub szkoły, o 
ile kandydat jest k ierownikiem . C zęść  druga obejmuje kol-  
lokwium  w  nawiązaniu do wizytacji.. Jest to om ów ienie  z fun
damentem pracy jego w szkole, oraz stwierdzenie  znajom ości  
spraw  w  dziedzinie i w zakresie wyżej podanym. Od kol- 
lokwium m oże być kandydat zwolniony, o ile p ierw sza część  
egzaminu w ypad ła  bardzo dobrze.

Podanie o dopuszczen ie  do egzam inu trzeba  w nosić  do 
dnia 30 września, lub 31 styczn ia  w drodze służbowej do 
prezesa Komisji Egzaminacyjnej.
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Załączniki cło podania: 1) m etryka urodzenia, 2) dyplom 
uprawniający do nauczania w szkole powszechnej, 3) odpis 
wykazu stanu służby, 4) spis przestudjowanych książek z pe
dagogiki, 5) streszczenie dwóch książek, 6) kwit z opłaconej 
taksy egzaminacyjnej, 7) życiorys, zawierający sprawozdanie 
z dotychczasowej pracy szkolnej z kolejnym wykazem szkół 
i klas, w których kandydat dotychczas pracował, z przedmio
tów, których uczył. Można podać próby, czy doświadczenia 
dydaktyczne, poczynione w szkole, oraz dołączyć charaktery
stykę jednego, lub więcej dzieci przez siebie obserwowanych 
w ciągu praktyki.

Przygotowanie do egzaminu.
Kandydat powinien przynajmniej na rok przed egzami

nem zebrać i uporządkować sobie materjał, będący treścią 
egzaminu. Materjał ten stanowią:

1. praca wychowawcza na terenie szkoły.
2. praca w związku z umiejętnością nauczania (opraco

wanie piśmienne lekcyj),
3. wiadomości z nauki o dziecku z uwzględnieniem naj

nowszych kierunków pedagogicznych,
4. lektura pedagogiczna i streszczenie dwóch książek,
5. zasady i stosowanie higjeny szkolnej,
6. wiadomości z organizacji szkolnictwa, programów i 

pomocy szkolnych, stosowanie przepisów i rozporzą
dzeń władz,

7. własne doświadczenia pedagogiczne i charakterystyki 
dzieci (nieobowiązkowo).

Szczegółowe rozwinięcie powyższych punktów omówimy.
I. Praca w ychow aw cza nauczyciela.

Wychowanie młodzieży tworzy kompleks zagadnień. W y
różniamy trzy działy: 1) wychowanie moralne i estetyczne,
2) wychowanie społeczne, 3) wychowanie obywatelskie i fizy
czne. Trzeba znać w tych dziedzinach zasady pedagogiczne, 
tyczące się celów, środków i czynników wpływających na wy
chowanie, następnie umieć stosować te zasady. Podajemy 
przykłady zagadnień:

Kościół i rodzina w wychowaniu. Inne czynniki, Znaczenie 
przykładu. Autorytet wychowawcy. Przyzwyczajenia a nałogi. 
Instynkty. Dziedziczne wady i zalety (jak dobre wykorzystać, 
złe usuwać). Rozwijanie szlachetnych uczuć. Kłamstwo i leni
stwo (przyczyny i środki zapobiegawcze). Stosowanie kar. 
Regulamin szkolny. Wychowanie przez nauczenie. Przymus i 
swoboda w wychowaniu. Estetyka klasy i otoczenia dziecka. 
Wykorzystanie lekcyj rysunków, robót dla wychowania este
tycznego.

Uspołecznienie młodzieży. Samorząd szkolny, jego formy. 
Sklepiki szkolne, kasy oszczędności. Urabianie psychiki zbio
rowej. Współdziałanie domu ze szkołą. Rola szkolnego opie
kuna haręerstwa, Państwo a szkoła, W ychowanie państwowe
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a narodowe. Cechy dobrego obywatela. Dobro publiczne. 
Święta państwowe. Formy obchodów i uroczystości szkolnych. 
Sternicy państwa. Wielkie wzory. Przysposobienie wojkowe. 
Nauka obywatelska. Sport w życiu młodzieży (własny przykład 
zachęcenie). Troska o harmonijny rozwój ciała u młodzieży.

Lektura pom ocnicza w pracy w ychowaw czej.
1. G. Kerscbensteiner — Charakter, jego pojęcie i wy

chowanie,
2, L. Jeleńska — Sztuka wychowania,
5. Sacxby — Kształcenie postępowania,
4. Forster — Szkoła i charakter,
5. Danysz — O wychowaniu
6. B. Nawroczyński — Swoboda i przymus w wychowaniu
7. Baumgarten — Kłamstwo dzieci i młodzieży,
8. Gacki — Książka nauczyciela.
9. Dr. Cbałasiński — Nauka obywatelska na poziomie 

szkoły powszechnej i niższego gimnazjum
10. Piasecki — Wychowanie fizyczne.
Z podanych książek od 1—5 kandydat powinien w y

brać jedną, zresztą polecamy zaznajomić się, a zwłaszcza 
od 9— 10.

Stąd wniosek, że z tego działu lektury przynajmniej; 
jedną książkę zdający niech przeczyta dokładnie.

P o łą c z e n ie  P o m o r s k ie g o  O k ręg u  Z w iązku  
N a u c zy c ie ls tw a  P o lsk . z O k r ę g ie m  P o z n a ń sk im .

W związku z komasacja Pomorskiego Okięgu Szkolnego' 
z Okręgiem Poznańskim, stała się aktualną sprawa połączenia 
naszych Okręgów organizacyjnych.

Celem omówienia tej sprawy odbyły się posiedzenia Za
rządów obydwóch Okręgów z udziałem przedstawicieli prezy- 
djum Zarządu Głównego. Na posiedzeniach tych rozważono 
dokładnie sprawę komasacji oraz postanowiono odbyć plenar
ne zebranie członków Zarządów Okręgowych Poznańskiego i 
Pomorskiego.

Zebranie to odbyło się w niedzielę dnia 16 października 
w lokalu Okręgu Związku w Poznaniu przy udziale 40 kole
żanek i kolegów. Zagaił je serdecznem powitaniem obecnych

St. M— icz.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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zastępujący prezesa Okręgu Poznańskiego kol. Ignacy Kraw 
czyk, który oddał następnie przewodnictwo zebrania w ręce 
kol, S. Sudy jako delegata prezydjum Zarządu Głównego.

Kol. sekr, gen. Suda zreferował sprawę połączenia Okrę
gów i zaprosił zebranych do wypowiedzenia się na temat 
przez siebie przedstawiony,

W dyskusji przewodniczący Okręgów: Poznańskiego kol. 
Krawczyk i Poznańskiego kol. Ciomborowski, oświadczyli 
w imieniu Zarządów Okręgowych gotowość do połączenia Okrę
gów. Wobec zgodnych deklaracyj przystąpiono do w-yborów 
wspólnego Wydziału Wykonawczego, którego zadaniem będzie 
reprezentacja i obrona nauczycielswa zorganizowanego 
w Związku Naucz. Polsk. w wojew. poznańskiem i pomorskiem 
do czasu wybrania wspólnego Zarządu oraz zorganizowania 
w styczniu 1933 r. Zjazdu Delegatów z całego obecnego Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego. Do wydziału wybrano z Poznańskiego: 
kol. kol. Krawczyka, Mroza i Kopcia Michała, a z Pomorza 
kol. kol. Ciomborowskiego, W arczana i Madeja, Przewodni
czącym Wydziału wybrano kol. Fr, Zycha, Ponieważ jednak 
kol. Zych przebywa na urlopie zdrowotnym, przeto przewod
nictwo powierzono kol. Krawczykowi a na zastępcę kol. Kraw
czyka powołano kol. Ciułę. Również dokooptowano do W y 
działu pizedstawiciela naucz, szkół średnich w osobie kol. 
Orłowa.

Po dokonaniu wyborów, kol. Ciomborowski wysunął 
w imieniu zarządu Okręgu Pomorskiego szereg postulatów 
w związku, z połączeniem Okręgów. Nad każdym z tych postula
tów odbyła się szczegółowa dyskusja, w której zabierali kil
kakrotnie głos kol. kol. Łącki, Świebocki Grabowski, Frelke, Mróz, 
Wojnarowski, Hoeffner, Lorec, Kopeć Karol, Krawczyk, Ciom
borowski, Mazur, Ruchniewicz, i inni. Niektóre z postulatów 
przyjęto, kilka zaś cofnięto lub odrzucono. Większością gło
sów postanowiono odbyć pierwszy wspólny Zjazd Delegatów 
w Poznaniu.

Po załatwieniu sprawy połączenia Okręgów poruszono w 
wolnych głosach szereg spraw aktualnych organizacyjnych i 
zawodowych na które obszernie odpowiedział kol. sekr, gen. 
Suda. Na tem zebranie zakończono.

Z d z ia ła ln o ś c i Z a r z ą d u  O k ręgu .

We wrześniu br. odbyły się dwa zebrania Wydziału W y
konawczego Zarządu Okręgowego Z. N. P. dnia 14 i 24 ub. m. 
oraz posiedzenie Prezydjów Zarządu Głównego i Zarządu 
Okręgowego Z, N. P.

Dnia 27-go września przybyli do Poznania kol. poseł 
Smulikowski i kol. sekretarz generalny Suda, którzy odbyli 
konferencję z p. Kuratorem Okr, Szkol, Poznańskiego Dr. M, 
Póllakiem. Wieczorem tego samego dnia odbyło się posiedzenie 

iZarządu Okręgowego w obecności kol. kol, członków prezy-
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djum Zarządu Głównego. Na posiedzeniu tem omówiono spra
wę połączenia Zarządów Okręgów pomorskiego i poznańskiego. 
Prócz spraw natury organizacyjnej, omówiono sprawę kursu 
przygotowującego nauczycieli do egzaminu praktycznego 
i sprawę W, K. N. W końcu postanowiono przenieść druk 
Naszego Głosu do Inowrocławia, oraz obniżyć prenumeratę 
czasopisma do 30 groszy miesięcznie.

P o s ie d z e n ie  O k ręg o w ej K o m isji P e d a g o g ic z n e j  
Z. I\. P . w P o z n a n iu .

W dniu 9 października br. odbyło się posiedzenie Okręg. 
Kom. Pedag. w lokalu Okręgu, pod przewodnictwem kolegi 
Benisza.

Po zagajeniu i odczytaniu protokółu z ostatniego po
siedzenia, kol. Benisz złożył sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Komisji: omówił konferencję nauczycieli trzech 
powiatów (krotoszyńskiego, koźmińskiego i ostrowskiego), zor
ganizowaną przez Okr. Kom. Ped, w porozumieniu z Rurator- 
jum, oraz zdał sprawozdanie z kursu pedagogiki praktycznej 
w Zakopanem i poświęcił słów kilka wycieczkom w Tatry i 
Pieniny, z. organizowanym łącznie z kursem; wreszcie omówił 
szerzej postulaty Wydziału Pedagogicznego przy Zarządzie 
Głównym, przyjęte na ostatnim Źjeździe delegatów Z. N. P. 
w Warszawie. O pracach poradni pedagogicznej informowali 
kol. kol. Maciukiewicz i Galant. Również w tej sprawie zabie
rali głos i wypowiedzieli się pozytywnie za poczynaniami po
radni kol. kol. Benisz, Krawczyk, Gogułska, Minor i Bieda.

Ukonstytuowanie się Okręgowej Komisji Pedagogicznej i 
podział referatów: Przewodniczący — kol. Benisz Stanisław, za
stępca przedwod. kol. Macinkiewicz Stanisław, sekretarz — 
kol. Galant Wawrzyniec skarbniczka — kol. Jasiewiczówna 
Zofja, referat kształcenia nauczycieli objął kol. Bieda W łady
sław, referat poradni pedagogicznej — kol. Maciukiewicz S ta 
nisław, referat wycieczek pedagogicznych — kol. dr. Szwarc 
J a n .

W wolnych głosach poruszono kwestję łączności Okręgów 
Poznańskiego i Pomorskiego, konferencji referentów pedagogi
cznych wszystkich Ognisk Okręgi s traw ę  czynnej reprezen
tacji Okręgu na przyszłym Kongresie Pedagogicznym Związku,

Żywy d z ie n n ik  w P o z n a n iu .
Ognisko Zw. N. P. w Poznaniu zorganizowało i prowadzi 

ciekawy dział pracy kulturalno-towarzyskiej. Jest  to t. zw. 
„Żywy dziennik" czyli zebrania towarzyskie z herbatką, na 
k órych koleżanki i koledzy referują krótko różne aktualne te 
m aty z życia społecznego, politycznego, nauczycielskiego oraz 
urozmaicają tę pracę rozrywkami w postaci dobrych kaw a
łów i humorystycznych opowiadań. Wieczór taki przynosi więc
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nietylko korzyść w kierunku zapoznania się z aktualnemi spra
wami, ale także przynosi kulturalną rozrywkę.

Ostatni „Żywy Dziennik" odbył się dnia 29-go września 
w lokalu Związku Naucz. Polsk. pod przewodnictwem kol. 
dra. Jana Szwarca. Referowali w czasie zebrania: kol. Maciu- 
kiewicz o lekturze młodzieży szkolnej w związku z przepro
wadzoną przez siebie ankietą, kol. F, Popławski, kier, oddz. 
oświaty pozaszkolnej Kurat. Okr. Szkoln. Pozn. o sprawach 
oświatowych i potrzebie tej pracy i kol. M. Kopeć omówił w 
formie fejletonowej' swoje wrażenia z wycieczki regjonalnej po 
Wielkopolsce. Zebranie przeciągnęło się do późnego wieczoru.

S p r a w o z d a n ie  z K u rsu  P e d a g o g ik i  P r a k ty c z n e j

Oddział Powiatowy Z. N. P. w Koźminie zorganizował 
w Zakopanem w czasie tegorocznych wakacyj letnich Kurs Pe
dagogiki Praktycznej, który trwał w czasie od 5-go do 31-go 
lipca 1932 r. Kurs miał na celu dokształcenie młodszego nau
czycielstwa szkół powszechnych w zakresie metodycznym i 
zaznajomienie go z uroczemi Tatrami oraz Pieninami.

Zarząd Oddziału Powiatowego powołał do życia specjalną 
Komisję, złożoną z pięciu członków, polecając jej zorganizo
wanie kursu. Komisja odbyła cztery zebrania, na których 
omówiono cel, miejsce i czas trwania kursu, metodę pracy, 
kwestję opłat za kurs, angażowania i wynagrodzenia prelegen
tów, uruchomienia szkoły ćwiczeń, wycieczek krajoznawczych, 
mieszkań dla słuchaczów i innych spraw natury zarówno ad 
ministracyjnej, jak i dotyczących programu kursu i jego re 
alizacji.

Komisja powoła na kierownika kursu p. Stanisława Benisza, 
naucz, sem, naucz, w Krotoszynie, przewodniczącego Okręgo
wej Komisji Pedagogiczne j Z. N. P, w Poznaniu. Jemu też po
wierzyła opracowanie szczegółowe programu pracy w myśl 
uchwał Komisji.

Kurs obejmował następujące przedmioty: psychologię
dziecka, pedagogikę, dydaktykę, organizację szkolnictwa i a d 
ministrację, wychowanie obywatelskie w szkole, metodykę 
nauczania w I oddz. szk. pow., metodykę: języka polskiego, 
rachunków z geometrją, historji, geografji, przyrody, gimnastyki 
rysunków i robót ręcznych. Poza tem uczestnicy kursu brali 
udział w wycieczkach krajoznawczych w Tatry i Pieniny.

Z powodu znacznej liczby słuchaczów, kurs był podzie
lony na dwa równoległe oddziały. Ogółem na kursie było 27 
dni zajęć, z czego na lekcje przypadało 22 dni, a reszta na 
wycieczki całodzienne. Praca na kursie odbywała się w każ
dym oddziale po 5 godzin dziennie.

Lekcje pokazowe stanowiły podstawę, punkt wyjścia do 
omawiania zagadnień pedagogicznych, albo też ilustrowały 
p r a k t y c z n e  z a s t o s o w a n i e  zasad dydaktycznych,.
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poprzednio omówionych, Znaczna większość godzin, wyzna
czonych na praktykę pedagogiczną, nadała kursowi charakter 
wybitnie praktyczny. Szczupłe ramy czasowe kursu nie poz
walały na szczegółowe opracowanie całokształtu każdego 
przedmiotu naukowego, wobec czego ograniczono się do do
kładnego omówienia pewnych tylko zagadnień, ustalonych na 
konferencjach prelegentów, a najżywotniejszych w chwili obec
nej w praktyce szkolnej.

Zagadnienia omawiane na kursie, koncentrowały się około 
jednego, a mianowicie: „Poglądowość w nauce poszczególnych 
przemiotów w szkole powszechnej".

W doborze omawianych problemów, kierowano się też 
ogólnemi życzeniami słuchaczów kursu, by umożliwić nauczy
cielstwu dokształcanie się przedwszyskiem w tych partjach, w 
zakresie których odczuwa największe braki.

Przy kursie była urządzona świetlica naukowa, zaopa- 
trze na w czasopisma, bibljotekę pedagogiczną i pomoce nau
kowe, dostarczone przez prelegentów.

Lekcje pokazowe odbywały się w szkole ćwiczeń. Uru
chomiono cztery najniższe oddziały szkoły powszechnej, do 
których uczęszczało ogółem 120 dzieci.

Równolegle z pracą na kursie urządzono 12 wycieczek 
krajoznawczych,

Zainteresowanie wycieczkami było bardzo żywe. Ucze
stnicy kursu zwiedzili nadto w Zakopanen Muzeum Tatrzań
skie, Wystawę Szkoły Przemysłu Drzewnego i Stację Meteo
rologiczną T. T.

W celu umożliwienia uczestnikom kursu, pracującym w 
różnych obszarach Rzpl, swobodnej wymiany myśli, oraz po
żytecznego spędzenia wolnego czasu, jak np. zaznajomienie sie 
z regjonalizmem, uruchomiono świetlicę towarzyską, gdzie od
bywały się dwa razy tygodniowo zebrania towarzyskie, wy
pełnione śpiewami, recytacjami i innemi imprezami. Zebrania 
tego rodzaju dawały możność wzajemnego lepszego poznania 
się, przyczyniały się w wysokim stopniu do wytworzenia po
żądanej atmosfery życzliwości, pomocy i solidarności, zaznaja
miały ze zwyczajami górali, a z drugiej strony umożliwiały 
przepędzenie wolnego czasu w własnem środowisku,

Zebrania odbywały się stale przy współdziale prelegentów.
Kurs liczył ogółem 128 uczestników, a mianowicie 103 

nauczycielek i 24 nauczycieli. W liczbie 128 uczestników kursu 
było 112 nauczycieli tymczasowych, 11 nauczycieli etatowych 
i 5 kierowników szkół. Z pośród słuchaczy kursu należało do 
Związku Nauczycielstwa Polskiego 80 osób, do Stowarzyszenia 
Chrześcijańskiego — Narodowego 9 osób. a reszta w liczbie 
39 osób nie należała do żadnej organizacji zawodowej.

Uczestnicy kursu pochodzili z 16 województw w nastę
pującej liczbie: kieleckie 22 osób, warszawskie 18 osób, poz
nańskie 16 osób, Łódzkie 15 osób, śląskie 7 osób, lubelskie 7 
psób pomorskie 7 osób, białostockie 7 osób, lwowskie 6 osób.
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wołyńskie 5 osób, poleskie 5 osób, stanisławowskie 3 osoby 
tarnopolskie 3 osóby. krakewskie 2 osóby, nowogrodzkie 2 osoby, 
wileńskie 1 osoba i z Czechosłowacji 2 osoby.

U słuchaczów widoczne było żywe zainteresowanie się 
pracą na kursie i czynny w niej udział. Uczęszczanie na lekcje 
było regularne, a sumienne i poważne traktowanie zajęć obja
wiało się najdobitniej w nadzwyczaj licznej frekwencji w czasie 
dodatkowych wykładów, urządanych na życzenie kursistów, 
w godzinach poza planem normalnym. Stosunek do prelegen
tów był zupełnie poprawny, pełen zaufania i szacunku.

Na kursie zajętych było 10 prelegentów. Doboru prele
gentów dokonano za zgodą władz szkolnych.
Dla uzgodnienia pracy na kursie odbyły się dwie konferencje 
plenarne prelegentów. Prelegenci, poza godzinami lekcyjnemu, 
brali czynny udział w wycieczkach i zebraniach towarzyskich 
kursu. Poza tem udzielali dodatkowo wyjaśnień i pouczeń na 
życzenia uczestników kursu, zarówno poszczególnym osobom 
jak i wszystkim na dodatkowych lekcjach. Prelegenci darzyli 
słuchaczów kursu życzliwością, koleżeńską uprzejmością, oraz 
usłużnością, w udzielaniu rad i wskazówek.

Kurs wizytował w dniu 22 i 23-go lipca b. r. p. Michał 
Sidor, wizytator Kuratorjum Krakowskiego, a odwiedził go 
kilkakrotnie p, Jan Odroń wizytator Kuratorjum Lubelskiego.

W czasie wizytacji wygłosił dla uczestników kursu p, 
wizytator Sidor referat z dyskusją na temat: „Racjonalizm a
emocjonalizm w życiu dziecką“, zaś p. wizytator O droń na 
temat: „Nowy ustrój szkolnictwa w Polsce”.

Z ramienia organizacji lustrował kurs w czasie od 26-go 
do 31-go lipca br. p. Bronisław Stojałowski, kierownik szkoły 
pow. w Zalesiu.

Z w ied za m y  P o lsk ę ,
Sekcja Krajoznawcza ZNP, w Poznaniu urządziła w cza

sie tegorocznych wakacji 5 autobusowych wycieczek krajo
znawczych w urocze Pieniny, i wycieczkę do Czechosłowacji, 
1 wycieczkę „Naokoło Tatr" , oraz 1 wycieczkę wysokogórską 
dla wytrawnych turystów.

Program wycieczek w Pieniny obejmował: a) kościółek
zbójnicki w Dębnie, b) ruiny zamku średniowiecznego w 
Czorsztynie c) Krościenko, d) pustelnię w Pieninach (zamek 
św, Kingi), e) Trzy korony, f) fantastyczną jazdę łódkami Du
najcem z Czerwonego Klasztoru do Szczawnicy i jej zwie
dzenie.

Wycieczka do Czechosłowacji objęła zwiedzenie pięknych 
a fantastycznych Orawskich Zamków i Demianowskich Jaskiń 
koło Lipt św. Mikułasza (nowodkryty cud przyrody).

Program wypieczki „Naokoło Tatr"  objął zwiedzenie Pod
hala, Drawy, Liptowa i Spiszą (Demianowskie Jaskinie, Dob- 
szańska Lodowa Jaskinia, Wodospad Hrebienok i inne perły
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tatrzańskie pozostawią niezatarte u wycieczkowiczów wspom
nienia).

Uczestnicy wycieczki wysokogórskiej zwiedzili: a) Czarny 
Staw Gąsienicowy, b) Zawrót, c) Morskie Oko, d) Rysy, 
Popradskie i Szczyrbskie Jezioro, f) Gerlach, g) Jaskinie
Bielskie, b) Ja tk i w Tatrach Bielskich i t. d,

Wycieczki powyższe, w których wzięło udział ogółem 
153 osób, rozpoczynały się i kończyły w Zakopanem. Kierow
nictwo wycieczek pieszych spoczywało w wytrawnych rę 
kach kol. Józefa Czernika, zaś wycieczkami kołowemi kierował 
kol. Stanisław Benisz.

Czysty dochód z wycieczek w kwocie 76 zł 50 gr.
wcielono do Kasy Okręgowej Komisji Pedagogicznej Ź.N.P. 
w Poznaniu.

** *
K rotoszyn— Kórnik- -Rogalin — oto trasa 1 dniowej wy

cieczki regionalnej, jaką urządziła Sekcja Krajoznawcza Ognis
ka Z.N,P. w Krotoszynie w dniu 18 września br. pod prze
wodnictwem kol. Ludwika Kaczyńskiego.

Wycieczka skupiła 21 osób z kół nauczycielskich i odby
ła się autobusem. Wspólny cel — pragnienie odkrycia i poz
nania cennych a bliżej nieznanych skarbów rodzimej kultury 
na ziemi wielkolskiej — wytworzył wnet miły i serdeczny 
nastrój, wśiód którego uczestnicy zwiedzili barokowy klasz
tor Świętojański OO. Filipinów pod Gostyniem, farę gostyń
ską i śremską, galerję i Park w Rogalinie, oraz pałac fundącji 
kórnickiej. Niezapomniane w pamięci pozostaną chwile ser
decznego przyjęcia wycieczki przez Hr. Zamojską. Późno wie
czorem, bo o godz. 20-tej wycieczka opuszczała pałac kórnic
ki. Droga powrotna, wśród pięknej nocy księżycowej, minęła 
jak jedna chwiła. To sprawił śpiew, najlepszy towarzysz wy
cieczki, którego miłe melodje potrafiły przygłuszyć naw et 
szurn i warkot motoru. Po wycieczce pozostały jaknajmilsze 
wrażenia.

K o n fe r e n c ja  p e d a g o g ic z n a  w K ro to szy n ie .
Staraniem Okręgowej Komisji Pedagogicznej, w Poznaniu 

odbyła się dnia 4 czeiwca br, w Krotoszynie konferencja pe
dagogiczna dla nauczycielstwa z powiatu krotoszyńskiego, ja
rocińskiego i ostrowskit go. w której wzięło udział 185 osób,

Przedmiotem konferencji była sprawa wychowania fizy
cznego na terenie szkoły powszechnej.

Program konferencji obejmował:
1. Zagajenie i informacja dyskusyjna na temat systemu i 

metody polskiej w nauczaniu gimnastyki.
2. Lekcje metodyczne dla dzieci w wieku od 6 do 8 lat
5 Lekcja metodyczna dla dzieci w wieku od 8 do 10 lat
4, Lekcja metodyczna dla dzieci w wieku od 10 do 13 lat
5. Dyskusje nad lekcjami i wnioski ogólne natury peda

gogicznej.
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Na konferencji przewodniczył kol. Stanisław Benisz. zaś 
referentem był prof. Wawrzyniec Kaźmierczyk. Konferencja 
odbyła się w zabudowaniach Państw. Semó Nauczyciel., które 
zawsze gościnnie przyjmuje nauczycielstwo, pragnące zapoznać 
się z najnowszemi prądami pedagogiki polskiej.

Żywe zainteresowanie się nauczycielstwa konferencjami 
pedagogicznemu Z. N. P. poświęcone wychowaniu fizycznemu, 
jakie miały miejsce w ostatnich dwóch latach w Krotoszynie 
nie przeszły bez echa, kiedy w br. szkol. Krotoszyn przezna
czyły władze na ośrodek wychowania fizycznego dla nauczy
cielstwa z najbliższych powiatów.

K om unikaty <8?

K o m u n ik a t  O k ręg o w ej K o m isji P e d a g o g ic z n e j  ZHP.
Niniejszem wzywa się Zarządy Powiatowe Z. N. P., by 

w terminie nieprzekraczalnym do 15 listopada br. podały na
zwiska i dokładne adresy przewodniczcąych Powiatowych Sek
cyj Pedagogicznych, dla których Zarząd Główny przygotowuje 
parodniowe kursy, których zadaniem będzie ustalenie programu 
i metod organizacji pracy pedagogicznej na terenach, zgodnie 
z miejscowemi warunkami szkolnemi i związkowemi.

Przewodniczącym Powiatowych Sekcyj Pedagogicznych 
przypominamy, że oni kierują całokształtem pracy pedago
gicznej na terenie swojego powiatu. Przewodniczący winni z 
nowym rokiem szkolnym dopilnować w podległych sobie re 
jonach, by przy każdym „Ognisku" był jednemu z członków 
poruczono referat spraw pedagogicznych, którego zadaniem 
jest organizować samodzielnie pracę pedagogiczną i samo
kształceniową pośród kolegów, lub przy spółdżiałaniu grupy 
dobranych członków Ogniska, Referent zdaje sprawozdanie 
ze swej działalności na posiedzeniach Ogniska i na Powiato
wej Sekcji Pedagogicznej, której jest członkiem oficjalnym.

Za Zarząd Okręgowej Komisji Pedagogicznej:
Ignacy Krawczyk Stanisław Benisz

prezes Zarządu Okręgu przewodniczący Kom. Ped.

O k óln ik
D o za r z ą d ó w  O gn isk  i O ddz. Pow . Z, Hf. P,
Nowy projekt ustawy samorządowej zasadniczo zmieni 

oblicze dzisiejszego ustroju samorządowego na terenie nasze
go województwa, wprowadzające gminy zbiorowe. Rady gmin
ne Rady Powiatowe i t. d. Wobec przekazania tym czynni
kom materjalnej strony szkolnictwa i oświaty pozaszkolnej 
sprawa ta winna nauczycielstwo szczególnie interesować. 
Ambicją każdego Ogniska musi być posiadanie przynajmniej
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jednego przedstawiciela w każdej Radzie Gminnej i każdej 
Radzie Powiatowej (dzisiejszym Sejmiku Powiatowym].

N ie m ożem y przecież dopuścić, aby o sprawach nas 
najbliżej obchodzących, decydow ano bez nas.

Dlatego wzywamy Ogniska i Oddz. Pow. Z. N. P. by 
jeszcze w bieżącym roku przystąpiły do utworzenia Sekcyj 
Samorządowych, których zadaniem byłoby trzymanie ręki 
na tętnie życia samorządowego w powiecie oraz łączność 
z Komisją Samorządową przy Żarz. Okręg. Tam, gdzie utwo
rzenie Sekcji natrafiłoby na trudności, prowadzenie tych 
spraw należy powierzyć jednemu z Kolegów, k tóry  interesuje 
się życiem samorządowem względnie w niem w bierze czynny 
udział, Nazw iska tych K olegów oraz przew odniczących Sekcyj 
należy podać do wiadom ości Zarz. Ókr. w Poznaniu.

Gdyby w międzyczasie na terenie któregoś z powiatów 
naszego wojew. odbyć sie miały wybory do Sejmików Po
wiatowych, należy poczynić starania, by jaknajwiększą ilość 
Kolegów — związkowców do nich weszła. O rezultatach pro
simy nas zawiadomić,

Hasłem naszem — wywrzeć swój wpływ na życie samo
rządowe w kierunku państwowo — twórczym z pożytkiem 
dla Państwa i oświaty.

Za Zarząd Okręgowy Z, N. P,
Przewodniczący Kom. Samorządowej 

Piotr Gonerko 
Za Prezesa Okręgu Z. N. P.

Nowaczyk

K ronika <8>

Od R e d a k c ji
W związku ze zmianą drukarni, numer niniejszy wycho 

dzi z malem opóźnieniem. W przyszłości numer wychodzić 
będzie około 20 każdego miesiąca. Celem usprawnienia pracy 
Redakcja zwraca się do Szan. Koleżanek i Kolegów o koniecz
ne nadsyłanie krótkich sprawozdań z zebrań organizacyjnych 
i ciekawszych prac dokonanycli przez nauczycielstwo, a także 
artykułów dotyczących naszego życia organizacyjnego lub 
pracy zawodowej.

Sprawozdania powinny być nadsyłane natychmiast po 
odbytych zebraniach, konferencjach, wycieczkach i t. p. Nad
syłane po miesiącu tracą bowiem na aktualności i takie za
mieszczane nie będą. Artykuły muszą być pisane zwięźle, 
czytelnie i po jednej stronie arkusza.

Redakcja starać się będzie o ulepszenie wydawnictwa 
ale ze swej strony prosi Szan. kol, kol. o rzetelną wpółpracę.
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P o ż e g n a n ie  K u r a to r a  I)-ra  J o a c h im a  N am yśla .
Korzystając z okazji krótkiego pobytu w Poznaniu b. ku 

ratora p, d-ra Namyśla, organizacje nauczycielskie postanowiły 
pożegnać Go na uroczystej akademji, która odbyła się w dniu 
27 września w auli jednej ze szkól poznańskich.

Pięknie udekorowaną zielenią aulę wypełniło szczególnie 
po brzegi nauczycielstwo szkół poznańskich. Wchodzącego na 
salę w towarzystwie obecnego kuratora p. d-ra Pollaka i 
przedstawicieli organizacyj nauczycielskich p. kuratora d-ra 
Namyśla, powitano powstaniem z miejsc oraz odegraniem 
przez orkiestrę nauczycielską pod batutą kol, Chudzińskiego, 
odpowiedniego utworu, W imieniu organizacyj nauczycielskich. 
Związku Naucz. Polskiego T, N. S. W,, Zarządu i Stow. Ch: 
N. Naucz, wygłosił pożegnalne przemówienie p, inspektor J. 
Boliński. W przemówieniu tem przypomniał mówca zasługi p. 
kuratora Namyśla dla rozwoju szkolnictwa w Wielkopolsce i 
jego pr^icę społeczną oraz w imieniu nauczycielstwa zapewnił, 
ż-e nazwisko p. kuratora N tmysła pozostanie na zawsze w 
sercach i pamięci nauczycielstwa, pracującego na terenie 
Orkęgu Szkolnego Poznańskiego. W imieniu koleżanek w rę
czyła p. kuratorowi bukiet róż kol. Jasiewiczówna,

Po odegraniu przez orkiestrę wieńca pieśni polskich, za
brał głos p. kurator Namysł, dziękując nauczycielstwu za współ
pracę i okazane przywiązanie oraz zapewnił, że pamięć spę
dzonych chwil w pracy nad zorganizowaniem szkolnictwa w 
Wielkopolsce i pamięć rzetelnej współpracy ze strony nau
czycielstwa będzie Mu zawsze drogą.

R e a liz a c ja  p r o g r a m u  n a u c z a n ia  u  k l. I«szych  
w P o z n a n iu .

W związku z nowym ustrojem szkolnictwa dokonywa się 
obecnie w szkołach powszechnych zmiany metod nauczania w 
pierwszych oddziałach, stosownie do wydanej w tej sprawie 
instrukcji Min. W. R. O. P, Szczególnie gorliwie realizuje się 
nowy program w szkołach powszechnych m. Poznania dzięki 
staraniom p. insp. Groelego i jego trosce o należyte rozwią
zanie tego niezwykle ważnego dla naszego szkolnictwa zagad
nienia. '

Dotychczas z inicjatywy p. insp, Groelego odbyło się 
kilka konferencyj kierowników szkół i nauczycielstwa, uczą
cego w pierwszych oddziałach, Na konferencjach tych w y
głoszono kilka referatów o metodzie syntetycznej oraz prze
prowadzono — lekcje pokazowe, przeprowadzone według tej 
metody. Przygotowano lównież wzór opracowania tematów.

Prace te, zmierzające do podniesienia poziomu szkoły 
powszechnej od jej fundamentów, powitać należy z pełnem 
uznaniem i jako wzór do naśladowania.
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Centralna D rogerja
J .  Czepczyński Poznań, Stary R ynek 8 

p o l e c a

młodzieży szkolnej oraz gabinetom fizykalnym 
swój dział chemikałów do analizy.

N ajtań sze źród ło  zak u p u
U  lis to p a d . J a k  u r z ą d z ić  o b c h ó d  P o w s ta n ia  P o lsk i

Przem ów ienia ,  deklam acje ,  obrazki sceniczne, pieśni z nutami.
C e n a  2 zł.  porto 25 gr. polecen ie  60 gr.

W y s y ła  po przek azan iu  gotówki na P. K, O. 201-485 
D ru karnia  M ieszczań sk a  Sp. A k c .  Poznań, M urna 2 nar. N o w ej  5.

ZAMIANA POSADY 
Zamienię posadę nauczycielską w 7-klasowej szkole żeńskiej 
Leszno Wlkp. na posadę pod Poznaniem, albo równorzędna: 
Wielkopolska, Pomorze, Śląsk, Małopolska.
Oferty Scholastyka Wittowa, Leszno Wlkp. Komenjusza 33 .1.

Kto z kolegów-żanek reflektowałby na zamianę posady 
naucz, w Katowicach na Poznań, mieszkanie 2-pokojowe z 
kuchnią do objęcia. Zgłoszenia do Administracji Głosu.
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Warunki III. Konkursu
Propagandy konsumcji cukru 

w szkolnictwie powszechnem.
Z a  p r z e p r o w a d z e n ie  n a jc e lo w s z e j p ra c y  p r o p a g a n 
d o w e j z a r ó w n o  w ś ró d  d z ie c i ja k  i s ta rs z e g o  s p o 
łe c z e ń s tw a ,  m a jg c y  z a  z a d a n ie  u ś w ia d o m ie n ie  s z e r
s z e g o  o g ó łu  o  w a r to ś c ia c h  o d ż y w c z y c h  c u k ru  —  
K o m is ja  P ro p a g a n d y  K o n s u m c ji C u k ru  w y z n a c z a
-  -  -  s z e re g  n a g r ó d  n a  o g ó ln g .  s u m ę  -  -

Z ł .  8 . 8 5 0 -

z c z e g o

1 n a g r. 5 o o  z ł —  5 o o  zł
2  n a g r. p o  3 o o  z ł —  6 o o  z ł 
5  „  „  1 5 o  zł —  7 5 o  zł

2 o  „  „ 1 o o  z ł —  2 .o o o  zł
1 0 0  „  „  5 0  „  —  5.000  „
ra z e m  1 2 8  n a g r .  n a  s u m ę  8 .8 5 o  zł

T e rm in  n a d s y ła n ia  p ra c  k o n k u rs o w y c h  u s ta la 
n y  z o s ta ł n a  d z ie ń  15 l is to p a d a  1932 ro ku

S zko ły , k ró re  d o  d n ia  5  p a ź d z ie rn ik a  n ie  o r rz y m a ły b y  m a te r 
ia łó w  p ro p a g a n d o w y c h ,  a  ż y c z g  w z ig ć  u d z ia ł w  k o n k u rs ie ,
—  p ro s z o n e  sq  o  n a d s y ła n ie  re k la m a c y j p o d  a d re s e m : —

W a rsz a w a , ul. K a ro w a  n r. 20
B iu ro  P r o p a g a n d y  K o n su m cji C ukru.
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